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Gotówka, konsolidacja – do 200 tys.  na 10 lat, 

 

Przewidywania z poło-
wy roku sprawdziły się. 
Zarząd Polskiej Miedzi 
zdecydował o zmianie 
tegorocznej prognozy 
finansowej. Zysk będzie 
o niemal miliard złotych 
netto wyższy niż pierwot-
nie przewidywano.

Tegoroczne plany zakładały, że 
Polska Miedź zarobi netto 3,8 
mld zł. Jednak już po półroczu 
było widać, że możliwa jest 
zmiana prognozy wyników fi-
nansowych. Wynika ona nie ze 
zwiększenia produkcji, a przede 
wszystkim korzystnego kursu 
walutowego i lepszych niż za-

kładano cen za srebro. Finansi-
ści zwracają jednak uwagę, że 
choć prognoza uległa zmianie 
istnieje duża zmienność warun-
ków makroekonomicznych 
związanych z wartością wyceny 
aktywów spółki. Duże wahania 
w tym zakresie mogą jeszcze 
wpłynąć na zmianę wyniku net-
to. Polskiej Miedzi. 
Na razie prognoza zakłada, że 
spółka osiągnie w tym roku 4,74 
mld zł netto zysku. Zarząd spół-
ki w ramach wprowadzonej ko-
rekty poinformował również o 
nieznacznych zmianach związa-
nych z poziomem nakładów in-
westycyjnych na 2012 rok oraz 
o zwiększeniu produkcji srebra.

KGHM zarobił, pracownicy dostaną

maksymalny bonus na konta

Miliard
więcej zysku
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Posiadamy:

Najnowsze urządzenia do badań

Profesjonalny personel

Możliwość telefonicznego uzgodnienia terminu badań

Informacja sms o następnym terminie badań

Możliwość dokonywania drobnych napraw pojazdów

Dogodne formy płatności: gotówka, przelew lub karta płatnicza

W czasie oczekiwania serwowane są różne napoje.

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 

Transbud w Lubinie

Godziny otwarcia:
Od poniedziałku do piątku - od 6.00 do 22.00
W soboty - od 7.00 do 15.00

Godziny otwarcia:
Od poniedziałku do piątku - od 6.00 do 22.00
W soboty - od 7.00 do 15.00

Transbud Lubin
ul. M. Skłodowskiej-Curie 177 (obok stadionu)
Tel. 76/724-71-25
www.transbudlubin.pl SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!!SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!!

Tylko do końca roku
WYPRZEDAŻ EKSPOZYCJI!

                     * płytki ceramiczne
                     * dekory ścienne
                     * armatura sanitarna

Lubin, ul. Parkowa 7
Tel.  605 650 046

Kilka dni temu mówiąc o pikniku 
wojskowym, który odbędzie się 11 
listopada na błoniach prezydent po-
wiedział, że to jedna z ostatnich im-
prez na boniach. - To będzie niespo-
dzianka. Pod koniec roku powiemy 
jaki mamy plan na ten teren. 
Redakcja LubinExtra! wie już dzi-
siaj co architekci zamierzają zrobić 
z miejscem miejskich imprez - bło-
niami. Powstanie tam kolejne bloko-
wisko z funkcją usługową. W Kie-
runkach zagospodarowania i rozwoju 
przestrzennego miasta Lubina teren 
błoni określa się jako Centrum Usłu-
gowo-mieszkaniowe Śródmieście. 
Dokument został przygotowany 
w tym roku na bazie podjętej w ubie-
głym roku decyzji Rady Miejskiej. 
Studium podlega obecnie konsulta-
cjom społecznym i mieszkańcy 
mogą wnosić do niego swoje uwagi.
Zapisy Studium wskazują, że zabu-
dowa śródmieścia powinna mieć 
wysokość do trzech kondygnacji 
z preferencją zabudowy zwartej 
o charakterze obrzeżnym. W śród-
mieściu poza mieszkaniami przewi-
duje się usługi handlowe, admini-
stracyjne, gastronomiczne czy 
finansowe. Projektanci wykluczają 

możliwość powstawania na tym te-
renie parterowych pawilonów han-
dlowo-usługowych. Obszar błoni, 
które w nowych dokumentach okre-
śla się mianem Śródmieścia leży 
między ul. Wrocławską, Paderew-
skiego do mostu na zimnicy i ogra-
niczony jest Zimnicą, a następnie 
Kanałem Baczyna. 
W dokumencie zawartych jest sporo 
propozycji związanych z planowa-
niem przestrzennym Lubina. Wśród 
nich znaleźliśmy taki zapis: propo-
nuje się utworzyć ogród zoologiczny 
na terenie Parku Wrocławskiego. 
Miasto szukając terenów inwesty-
cyjnych planuje również wykorzy-
stanie terenów przylegających do 
niby-obwodnicy łączącej Przylesie 
z Ustroniem IV. Przewidywana jest 
tam również zabudowa mieszkanio-
wa i usługowa.
W studium wyraźnie widać wyty-
czoną drogę szybkiego ruchu S-3. 
Z urzędowego dokumentu wynika 
jasno, że nie omija ona Lubina. Przy-
pomnijmy, że niedawno niektóre 
media powieliły plotki o rzekomym 
wykreśleniu naszego miasta z prze-
biegu tej ważnej dla regionu trasy. 

(pit) �

W przyszłym roku ostatnie imprezy na terenach zielonych

Zamiast
błoni

bloki?
Miasto szuka terenów pod zabudowę i okazało 

się, że taki plac jest w samym centrum.

Fot. Studium przygotowane przez UM w Lubinie
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Jak ma wyglądać interpela-
cja, którą składa radny? 
Statut Miasta precyzuje 
sprawę w prosty sposób. 
Radny ma przedstawić stan 
faktyczny problemu i zadać 
pytania. - Tak też uczyni-
łem po czym nie otrzyma-
łem od prezydenta odpo-
wiedzi na interpelację czym 
prezydent złamał prawo – 
mówi opozycyjny Krzysz-
tof Olszowiak. 
Radny aby dojść do odpo-
wiedzi złożył skargę na po-
stępowanie Roberta Ra-
czyńskiego. Skarga 
rozpatrywana jest przez 
Radę Miejską i co ciekawe 
mimo tego, że była zasadna 
została przez radnych od-
rzucona. - Interpelacja rad-
nego nie była interpelacją – 
przekonuje przewodniczący 

rady Andrzej Górzyński 
(Lubin 2006). Pytany dla-
czego wskazuje, że tak 
uznał prezydent. Pytany za-
tem jak ma wyglądać inter-
pelacja jako przewodniczą-
cy rady też nie potrafił 
odpowiedzieć odsyłając do 
Statutu Miasta. Pytany co 
było nie tak w interpelacji 
radnego Olszowiaka też nie 
odpowiedział mówiąc, że 
nie ma jej przed sobą. Tym-
czasem chwilę wcześniej 
razem z radnymi Lubin 
2006 głosował za odrzuce-
niem skargi, którą na prezy-
denta złożył Olszowiak. 
Pojawia się pytanie czy 
prezydenccy radni wiedzie-
li co głosują? Czy może 
podnieśli ręce bo tak było 
trzeba?
Opozycyjny radny z Poro-

zumienia Samorządowego 
decyzję popleczników pre-
zydenta określa krótko - za-
krawa to na kpinę z prawa.
O co zatem pytał w interpe-
lacji radny Olszowiak? - 
Przedmiotem skargi był 
fakt, że Pan Prezydent nie 
udzielił mi odpowiedzi na 
moją interpelację, którą 
złożyłem jeszcze w czerw-
cu. Dotyczyła ona wstrzy-
mania przez prezydenta na-
boru do 10 klas pierwszych 
w Zespole Szkół Zawodo-
wych i Ogólnokształcą-
cych. W interpelacji pyta-
łem o zagrożenia kształcenia 
w 10 oddziałach szkół po-
nadgimnazjalnych i czy 
wiąże się to ze zwolnienia-
mi nauczycieli i pracowni-
ków administracyjnych.

(pit) �
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ogłoszenia
drobne

Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? Wejdź na www.
lubinextra.pl kliknij w zakładkę OGŁOSZENIA, zarejestruj się 
i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie opublikujemy je 
w dwutygodniku LubinExtra!

Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe w Małomicach. Mieszkanie 
wyposażone: pralka, kuchnia, lodówka, kuchenka, 3 szafy w 
zabudowie, naczynia. Więcej informacji: 603-281-994

DACH-SERWIS
WYKONUJEMY WIĘŹBY I POKRYCIA DACHOWE. Tel: 
609-175-290

ZAOPIEKUJĘ SIĘ MALUSZKIEM
Mam 47 lat, jestem odpowiedzialna i kocham dzieci. 
Interesuje mnie praca na Ustroniu, Polne, 8h dziennie max 
do 16.00. Kontakt: niania4@onet.eu

KASA za WRAKA
Kupię auto niesprawne, stare, rozbite, bez przeglądu i OC. 
Własny transport. Gotówka i dokumenty od ręki. Powiaty 
lubiński i głogowski. Tel. 535-545-451

Do wynajęcia lokal 42m2 w Lubinie, na parterze. CENA: 3 
300zł + VAT + media wg liczników. INFO W BIURZE MULTI-PRO. 
TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomoscimultipro.pl

0% - KUPUJĄCY NIE PŁACI PROWIZJI Na sprzedaż mieszkanie 3 
pok. 64,95m2, Ustronie. CENA: 190 000zł. INFO W BIURZE 
MULTI-PRO. TEL: 604 52 94 40 www.nieruchomoscimultipro.
pl

Dolnośląska Grupa Dystrybucyjna poszukuje Przedstawicieli 
Sprzedaży Produktów finans-ubezp. CV + list motyw. można 
wysłać na: biuro@dgd.pl. w tytule wpisując: PRZEDSTAWICIEL

Sprzedam mieszkanie 2 pok. 35m2 z księgą wieczystą, po 
remoncie, IV p. w bloku 4 piętrowym - na ul. Słowiańskiej. 
Cena: 110.000 do małej negocjacji. Tel. 609581918

Agent nieruchomości -kupno, sprzedaż, zamiany, wynajem. 
Tel. 609581918

tel: 793 384 395

Kolejna zasadna skarga politycznie uznana za bezzasadną

Odrzucili Olszowiaka
Prezydent ponownie nie odpowiedział na interpelację radnego, a posłuszni mu radni z Lubin 2006 
uznają, że skarga z tym związana jest bezzasadna.
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Ponad 20 lat doświadczeń w branży finansowej.

tel. 533 333 868, 533 300 968, 533 300 428
KTO PYTA - NIE BŁĄDZI! 

NIEZALEŻNY DORADCA BANKOWO-FINANSOWY

biuro@kredytytotu.pl

Ozł  opłat wstępnychOzł  dodatkowych prowizji

28

- Postać Tadeusza Zastawnika jest bardzo 
istotna w historii Lubina – mówi Zbigniew 
Warczewski, miejski radny inicjator uho-
norowania budowniczego Polskiej Miedzi. 
Zastawnik był przez trzynaście lat dyrekto-
rem naczelnym Kombinatu Górniczo-Hut-
niczego Miedzi. Były to bardzo ważne lata 
dla przyszłości firmy. - Dzięki niemu 
mamy to wszystko, zwłaszcza, że nie było 
tu nic – dodaje radny. - Teraz jest dobry 
czas, aby upamiętnić jego osobę, bo to wła-
śnie on stworzył zaczyn dzisiejszej potęgi 
KGHM.
W uroczystości wcieli udział samorządow-
cy, przedstawiciele KGHM, a także emery-
towani już pracownicy spółki, którzy pra-
cowali z dyrektorem. Odsłonięcie tablicy 
nastąpiło ze wszystkimi honorami należny-
mi zasłużonemu dla Lubina dyrektorowi. - 
Był bardzo zżyty z Zagłębiem – mówi 
Anna Menkes, córka Tadeusza Zastawnika. 
- Liczę, że ten kamień, który został tak uro-
czyście przekazany miastu, wrośnie w jego 
strukturę, a dla obecnych i przyszłych 
mieszkańców Lubina będzie elementem 
pamięci o tych wszystkich osobach, z któ-
rymi pracował mój tata i z którymi budo-
wał Polską Miedź. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na tere-
nach zielonych odbyło się ze wszystkimi 
honorami. Licznie przybyli samorządowcy 
i górnicy. Po uroczystości przy udziale gór-
niczej orkiestry pod kamieniem pomnikiem 
złożono wiązanki kwiatów. - Nie musiałam 
nikogo długo namawiać żeby przyszli tu ze 
mną pod obelisk – mówi Ewa Stankiewicz, 
dyrektor ds. pracowniczych w Biurze Za-
rządu KGHM. - Górnicy na pewno będą 
pamiętali Tadeuszu Zastawniku, a miesz-
kańcy Zagłębia mam nadzieję nie zapo-
mną, że to dzięki temu człowiekowi dziś 
mamy tak miasto.
Tadeusz Zastawnik zmarł w styczniu tego 
roku. Z wielkimi honorami z udziałem de-
legacji Polskiej Miedzi został pochowany 
na warszawskich Powązkach. 
Dawny dyrektor jest drugą osobą, która za 
swoją pracę została uhonorowana na miej-
skich terenach zielonych. Przypomnijmy, 
że przy ul. Niepodległości wiele lat temu 
powstał skwer im. Jana Wyżykowskiego, 
odkrywcy złóż rudy miedzi.
- Mam nadzieję, że ta uroczystość będzie 
początkiem większej akcji związanej z po-
kazywaniem zasług i pracy Tadeusza Za-
stawnika – mówi Zbigniew Warczewski.

Miasto uczciło Tadeusza Zastawnika

Zbudował KGHM
Tablicę upamiętniającą Tadeusza Zastawnika, wieloletniego dyrektora KGHM z początków istnienia firmy odsłonięto na trenach 
zielonych za dworcem PKS.
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Kiedy odchodzą na emerytury, 
wielu z nich po odczuwa osamot-
nienie. Mają wrażenie, że zostali 
zepchnięci na margines i nikomu 
nie są już potrzebni. Okazuje się, 
że tak nie musi być. Ten stereotyp 
przełamują seniorzy z Lubina, 
którzy udowadniają, że komputer 
nie jest tematem tabu, na basenie 
też można pływać, a spotkania in-
tegracyjne bawią i cieszą. Dzięki 
temu życie nie musi kończyć się 
tylko na spotkaniach z wnukami 
i uprawianiu działki.
Jak mówią lubinianie spotykający 
się w Domu Dziennego Pobytu 
Senior  – jesteśmy starsi wiekiem, 
ale młodzi duchem. Niczego nam 
nie brakuje, aby żyć i korzystać 
z życia. Jesień też może być pełna 
słońca, trzeba tylko chcieć i wyjść 
z domu.
Lubińscy seniorzy spotykają się 
często. - Można powiedzieć, że 
raz w miesiącu mamy dużą im-
prezę integracyjną - mówi Elżbie-
ta Miklis, kierownik Domu 
Dziennego Pobytu „Senior” 
w Lubinie i zarazem wiceprezes 
stowarzyszenia Trzeci Wiek. - Za 
nami Festiwal Narodów, Przegląd 
Zespołów Ludowych, a to tylko 
przykłady spotkań, które organi-
zują seniorzy. Dzisiaj mamy Prze-
gląd Form Literackich, w którym 
brały udział dzieci z przedszkoli 
i seniorzy. 
Uczestnicy recytowali wiersze 
i inne utwory. Dało się zauważyć, 
że dominowała Wisława Szym-
borska. - Od ubiegłego roku wie-
dzie ona prym – zdradza nam Te-
resa Łabul, uczestniczka 
spotkania. - Wielu ludzi mało czy-
ta albo wcale nie czyta. Taki prze-
gląd mobilizuje do sięgania po li-
teraturę i trenowania dykcji. 
Dodatkowo lepiej poznajemy 
twórczość wybranych poetów. 
Łabulowa przyznaje, że to było 
pierwsze większe spotkanie inte-
gracyjne seniorów z dziećmi na 

które zdecydowała się przyjść. - 
Nie żałuję. Bardzo mi się podoba-
ło i będę przychodziła na kolejne. 
Dodajmy, że ta impreza odbyła 
się już po raz trzynasty. Jednak 
w tym roku była wyjątkowa bo 
z dziećmi z przedszkola.
- Rok 2012 jest rokiem integracji 
międzypokoleniowej i rokiem 
osób starszych – mówi Miklis. - 
Dlatego kładziemy szczególny 
nacisk na uroczystości, spotkania, 
przeglądy czy konkursy z udzia-
łem młodzieży szkolnej i przed-
szkolaków, a nawet dzieci ze 
żłobków. Proszę wierzyć, że te 
pokolenia doskonale się rozumie-
ją i wzajemnie uczą się.
Poza większymi spotkaniami or-
ganizowanych jest dużo mniej-
szych, kameralnych na terenie 
„Seniora”. Ta placówka dla wielu 
osób jest jak drugi dom. Tutaj 
mają znajomych, przyjaciół. Mile 
spędzają czas. - Takie spotkania 
są scalające, integrujące i są po-
trzebne. Człowiek czuje się pod-
budowany – mówi senior Zbyszek 
Kujawa. - Mieliśmy z żoną oba-
wy, ale przyszliśmy i to był nasz 
pierwszy raz. Było przesympa-
tycznie, od serca i bez obłudy. 
Czuliśmy się doskonale i wiemy 
już, że będziemy przychodzić do 
„Seniora” częściej.
Małżeństwo Kujawa zapewnia, 
że to miejsce będzie polecało 
swoim znajomym. - Niektórzy się 
wstydzą, bo nie wiedzą jak jest. 
Wydaje się im, że będą się źle 
czuli w towarzystwie swoich ró-
wieśników. Tymczasem tu czło-
wiek może się odnaleźć, pozbyć 
się lęków, dobrze spędzić czas 
i zapomnieć o całym ambarasie, 
który nas otacza – dodaje Kuja-
wa.
Literatura z przedszkolakami była 
dla seniorów niezwykle budująca. 
Jak mówią takie spotkania uboga-
cają człowieka. - Zaciera się róż-
nica wieku – opowiada seniorka 

Maria Ponikowska. - Poczułam 
się młoda duchem i było mi s tym 
bardzo dobrze.
Do „Seniora” przychodzi co-
dziennie 40-50 osób. Wymienia-
ją się, w zależności od swoich 
zainteresowań, choć daje się za-
uważyć, że są również stali by-
walcy. - Udało się nam wypra-
cować taki model, w którym to 

seniorzy inicjują różnego rodza-
ju spotkania i sami aktywnie 
biorą udział w ich przygotowa-
niu – mówi Elżbieta Miklis. 
Kierowniczka wskazuje, że by-
walcy sami robią zakupy, przy-
gotowują wypieki, a nawet po-
magają w drobnych remontach. 
- Wiele placówek przygotowuje 
spotkania, a seniorzy tylko na 

nie przychodzą. U nas nie dosta-
ją nic „na gotowo”. Jest praca 
zespołowa bo dzięki niej oni 
czują, że są potrzebni. 
- To jest nasz dom. Przychodzę tu 
od roku. Nie zdawałam sobie 
sprawy z tego co ludzie tu robią. 
Było skrępowanie, bo przychodzą 
ludzie starsi – mówi Irena Saba-
stianiuk, emerytowana nauczy-

cielka. - Myślałam jak ja się 
w „:Seniorze” odnajdę. Okazało 
się, że moje obawy były niepo-
trzebne, bo tworzymy piękną ro-
dzinę. 
Sebastianiuk przyznaje, że zanim 
odkryła „Seniora” czuła się osa-
motniona i niepotrzebna. - Teraz 
wiem, że znowu żyję.

Piotr Krażewski �

integracja

Niektórzy się wstydzą, ale kiedy przychodzą na spotkania na nowo odnajdują sens życia

Starsi wiekiem, młodzi duchem
- Mieliśmy obawy, ale przyszliśmy i to był nasz pierwszy raz. Było przesympatycznie, od serca i bez obłudy – 
mówi Zbyszek Kujawa z Lubina, który razem z żoną brał udział w spotkaniu integracyjnym seniorów z dziećmi.

Elżbieta Miklis (z prawej) i Irena 
Sabastianiuk omawiają wyniki 

Przeglądu Form Literackich
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Wycofanie się z kupna szpitala 
powiatowego, dodatkowe kosz-
ty dla potencjalnego nabywcy to 
nie jedyna zła informacja dla 
placówki. Szpital im. Jana Jon-
stona przez prywatyzacyjne za-
pędy rządzących powiatem po-
pleczników prezydenta 
najprawdopodobniej straci przy-
znaną już dotację na budowę 
Szpitalnego Oddziału Ratunko-
wego. Dotacja opiewa na niemal 
7 mln zł i była przyznana ...dwa 
lata temu, a budowy SOR z lą-
dowiskiem dla śmigłowców jak 
nie było tak nie ma. 
Prywatyzacyjny pęd władz po-
wiatu lubińskiego do przekształ-
cenia szpitala w spółkę i dalej jej 
sprzedaży spalił na panewce. 
Miedziowe Centrum Zdrowia 
chciało kupić powiatową leczni-
cę i od wielu miesięcy prowa-
dziło negocjacje w tej sprawie. 
Z dostępnych informacji wyni-
ka, że MCZ chciał kupić szpital 
przy ul. Bema i zainwestować 
wiele milionów złotych, a tym 
samym stworzyć bardzo silny 
regionalny ośrodek medyczny. 
Niestety jak mówi Edward 
Schmidt, prezes MCZ w trakcie 
negocjacji zaszło kilka zmian 
ekonomiczno-prawnych. - Oka-
zało się, że w sierpniu likwido-
wany ZOZ przekazał, powstałej 
na jego bazie spółki, majątek 
Oddziału Intensywnej Opieki 
Medycznej. W konsekwencji, 
w przypadku sprzedaży szpitala 
my musielibyśmy oddać ponad 
3 mln zł unijnej dotacji na re-
mont tego oddziału.
Powiat wrócił do punktu wyj-

ścia. Starosta Adam Myrda 
z Lubin 2006 dziwi się, że MCZ 
wycofał się z kupna szpitala. 
Twierdzi, że nie zna powodów 
zrezygnowania z dalszych nego-
cjacji i spekuluje o przyczynach 
tej decyzji. - Trudno zrozumieć 
drugą stronę wszystko wskazy-
wało, że są zainteresowani kup-
nem. Nie ukrywajmy, wróble 
ćwierkają na wszystkich da-
chach był audyt w spółkach 
KGHM w tym w MCZ audyto-
rzy zalecają ministerstwu skar-
bu, aby audytowane spółki zbyć 
m.in. jest tam MCZ. Podejrze-
wam, że to może leżeć u pod-
staw wycofania się z negocjacji.
Schmidt zaprzecza również ja-
koby MCZ nie miał pieniędzy 
na kupno. Przypomnijmy, że po-
jawiły się takie doniesienia 
w prezydenckich mediach. - 
Kwestia wyceny szpitala przy 
ul. Bema i zmiany, które nastą-
piły w trakcie negocjacji spowo-
dowały, że oferta się zdezaktu-
alizowała. Gdybyśmy teraz stali 
się właścicielem Regionalnego 
Centrum Zdrowia to MCZ mu-
siałby oddać pieniądze z uzy-
skanej dotacji na remont i wy-
posażenie OIOM – powtarza 
prezes należącej do KGHM 
spółki.
Związki zawodowe działające 
w szpitalu przy ul. Bema nie 
ukrywają, że źle się stało, że nie 
dojdzie do sprzedaży. Nie jest 
wykluczone, że szpital w któ-
rym pracują traci bezpowrotnie 
szansę na normalne funkcjono-
wanie. - Gdybyśmy zostali ku-
pieni przez Miedziowe Centrum 

Zdrowia należące do KGHM na 
pewno zyskaliby pacjenci - 
mówi Małgorzata Siwoń ze 
związku pielęgniarek i położ-
nych. - Byłyby pieniądze na re-
monty i sprzęt. My zgadzaliśmy 
się z propozycją tej transakcji 
i nadal jesteśmy jej zwolennika-
mi. Nie zgodzimy się na pewno, 
aby kupiła nas np. grupa Nowe 
Szpitale. 
Dodajmy, że poza pacjentami 

skorzystałaby również załoga. 
W MCZ-ecie panuje społeczny 
spokój. W szpitalu na ul. Bema od 
kiedy dwa lata temu władzę w po-
wiecie przejęło stowarzyszenie 
Lubin 2006 ciągle wrze. Załoga 
już dwukrotnie poczuła się oszu-
kana. Pierwszy raz kiedy złamano 
zapewnienia o tym, że nie będzie 
prywatyzacji, a drugi raz kiedy po 
prywatyzacji w zgodzie z prawem 
załogę z ul. Bema wystrychnięto 

na dudka dając im niekorzystne 
warunki płacy i pracy. Dopiero 
protest ze strajkiem ostrzegaw-
czym wpłynął na władze powiatu 
i szpitala do zmiany stanowiska.
Miedziowe Centrum Zdrowia 
nie przesądza, że szpitala na 
Bema nie kupi. Prezes Schmidt 
przekonuje, że jak pojawi się 
nowa propozycja kupna na pew-
no zostanie przygotowana nowa 
oferta.

Po nieudanej sprzedaży związ-
kowcy sugerują władzom po-
wiatu aby te zakasały rękawy 
i zaczęły szukać pieniędzy. - 
Trzeba zacząć rozmawiać z gmi-
nami rudna, Lubin, Ścinawa 
i powiatem polkowickim któ-
rych mieszkańcy korzystają 
z naszych usług – mówi Siwoń. 
- Teraz jest dobry czas aby za-
cząć to robić.

Piotr Krażewski �

aktualności

Na 21 listopada zwołano 
Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w KGHM. 
Zajmie się powołaniem 
do Rady Nadzorczej 
Polskiej Miedzi Józefa 
Czyczerskiego, Bogu-
sława Szarka i Leszka 
Hajdackiego.

Tych przedstawicieli do rady 
w wyborach wskazała załoga 
Polskiej Miedzi. Wybory od-
były się w dniach 5-6 września. 
Były to trzecie wybory w cią-

gu roku. Przypomnijmy, że 
w pierwszych akcjonariusze 
zdecydowali, że w radzie nie 
znajdą się przedstawiciele za-
łogi, którzy byli organizatora-
mi agresywnej pikiety pod biu-
rowcem KGHM. Wtedy 
rozpisano kolejne wybory, które 
największe organizacje związ-
kowe zbojkotowały uznając, że 
decyzja akcjonariuszy była bez-
prawna. Sąd orzekł inaczej 
i członkami nadzoru zostały 
nowe wybrane w dodatkowych 
wyborach osoby. 

Związkowcy doprowadzili jed-
nak do referendum, w którym 
załoga opowiedziała się za zmia-
nami, a tym samym rozpisaniem 
nowych wyborów. Ich wynik 
poznaliśmy w połowie września, 
a teraz zapadnie decyzja, że 
wskazane przez pracowników 
osoby czyli Józef Czyczerski, 
Bogusław Szarek i Leszek Haj-
dacki będą mogli pracować 
w radzie nadzorczej. Spotkanie 
akcjonariuszy odbędzie się 21 
listopada. 

(red) �

Na terenach Huty pod Gło-
gowem powstanie pięć si-
łowni wiatrowych. Inwesty-
cję zrealizuje należąca do 
KGHM spółka Energetyka.
Projekt inwestycji znajduje 
się w początkowej fazie. Jed-
na z nich powstanie koło Huty 
Miedzi Głogów i tutaj ma być 
pięć siłowni, a druga na tere-
nie gminy Radwanice z 15 si-
łowniami. Moc elektrowni ma 
wynosić 60 MW. KGHM od 
dawna szuka nowych źródeł 
energii. Wynika to ze strate-
gii firmy, która chce zdywer-

syfikować swoją działalność 
i równocześnie mieć dostęp 
do tańszych źródeł energii 
elektrycznej. Wynika to z fak-
tu, że lubińska firma jest naj-
większym w kraju odbiorcą 
prądu. Szacuje się, że zużywa 
około 2,5 proc jego krajowe-
go zapotrzebowania.
Z planowanej inwestycji 
cieszą się samorządowcy Ra-
dwanic. Szacują, że urucho-
miona elektrownia wiatrowa 
może dać rocznie do budże-
tu gminy podatki rzędu oko-
ło 300 tys. zł.

Czy przedstawiciele załogi wejdą do rady nadzorczej?

Akcjonariusze zdecydują
KGHM, kupuje zieloną energię i inwestuje w farmy wiatrowe

Farma pod Głogowem

MCZ wycofało się z kupna powiatowego szpitala przy ul. Bema

Co dalej ze szpitalem?
Starostwo zawaliło sprawę bo nowy prywatny właściciel poza pieniędzmi na kupno i na rozwój 
szpitala musiałby dodatkowo zwrócić ponad 3 mln zł unijnej dotacji na remont Oddziału 
Intensywnej Opieki Medycznej.
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Kampania skierowana 
jest do indywidualnych 
inwestorów. Dzięki 
bezpłatnym warsztatom 
prowadzonym przez 
profesjonalistów w całej 
Polsce oraz specjalnemu 
portalowi, indywidualni 
inwestorzy będą poznają 
zasady działania rynku 
kapitałowego.

Program „Akcjonariat Oby-
watelski. Inwestuj świado-
mie” ma na celu budowanie 
zaufania społecznego do 
rynku kapitałowego oraz 
zwiększenie zaangażowania 
inwestorów indywidualnych 
na Giełdzie Papierów War-
tościowych w Warszawie. 
Po raz drugi organizuje go 
Ministerstwo Skarbu Pań-
stwa, przy współudziale 
spółek giełdowych, instytu-
cji rynku kapitałowego i do-
mów maklerskich.
- Zależy nam, by Polacy 
przy podejmowaniu decyzji 
inwestycyjnych działali 
świadomie, byli wyposażeni 
w wiedzę na temat zasad 
działania rynku kapitałowe-

go, szczególnie w okresach 
dynamicznych zmian na 
giełdzie - mówi Mikołaj Bu-
dzanowski, Minister Skarbu 
Państwa. – Wiedza jest naj-
lepszą bronią inwestorów 
i może uchronić przed ryzy-
kownym lokowaniem 
oszczędności.
Jednym z kluczowych 
przedsięwzięć zrealizowa-
nych w ramach programu 
jest cykl spotkań warszta-
towych poświęcony inwe-
stowaniu na giełdzie. Osoby 
stawiające pierwsze kroki 
na giełdzie oraz inwestorzy 
z większym doświadcze-
niem mogą wziąć udział 
w bezpłatnych spotkaniach 
z ekspertami, szkoleniach 

oraz zajęciach praktycz-
nych, podczas których do-
wiedzą się, jakie możliwo-
ści daje rynek kapitałowy. 
Uczestnicy warsztatów na-
uczą się świadomie zarzą-
dzać swoimi oszczędno-
ściami. Poznają organiza-
cję rynku kapitałowego 
w Polsce i dowiadują się, 
jak korzystać ze swoich 
praw jako akcjonariusza 
spółki giełdowej. W sumie 
od września 2012 r. do 
stycznia 2013 r. eksperci 
z 14 domów maklerskich 
odwiedzą 34 miasta w ca-
łej Polsce. Dwa tygodnie 
temu takie szkolenie od-
było się w Lubinie.

(red) �

Zwycięzcą konkursu 
„Food Business Awards 
2012” w kategorii „sto-
łówka/kantyna/restaura-
cja pracownicza” został 
Smakosz działający przy 
Szybie Św Jakuba.

Konkurs był organizowany po 
raz pierwszy. Ma promować naj-
lepsze firmy i lokale gastrono-
miczne  w Polsce. Jego organi-
zatorem jest BROG Marketing, 
wiodąca firma komunikacji biz-
nesowej w Polsce, która jest wy-
dawcą takich miesięczników ja 
Nowości gastronomiczne, Świat 
Hoteli, Stacja benzynowa i po-
siada takie portale jak horecanet.
pl, petrotrend.pl. 
Nagrodzony Smakosz jest jed-
nym z lokali, którymi zarządza 
spółka  Lubinpex. Przypomnij-
my, że firma żywi pracowników 
zakładów górniczych i hut dzia-
łających w w ramach grupy ka-
pitałowej KGHM oraz zakładów 
produkcyjnych wielu innych 
firm. Wśród nich jest Sitech, 
Sanden, Volkswagen, czy Jero-
mino Martins Polska. 
Każda ze stołówek oferuje uroz-
maiconą ofertę gastronomiczną 
oraz wysoki standard obsługi 
klienta. Dodajmy, że nagroda 

jest tym cenniejsza, gdyż rozwój 
sieci nowoczesnych kantyn pra-
cowniczych Smakosz rozpoczę-
to zaledwie dwa lata temu, a na-
grodzony Smakosz był pierwszą 
otwartą placówką. 
Aktualnie Lubinpex posiada po-
nad 30 placówek gastronomicz-
nych. Dziesięć z nich to „Sma-
kosze”.Nowa marka oparta 
o wysoką jakość obsługi przy-
jemne pomarańczowe kolory 
oraz wyposażenie i dobór menu 
zostały zauważone w konkursie. 

(red) �

Nagrodzona restauracja pracownicza należąca do Lubinpexu

Pierwsze miejsce
dla Smakosza!

Bezpłatne warsztaty akcjonariatu obywatelskiego

KGHM wspiera
akcjonariat

Smakosz z kierownikiem lokalu Anną Mikodą

W tym roku KGHM po raz 
pierwszy przygotował interneto-
wy raport roczny, który jest 
w pełni interaktywny. Zestawie-
nie w Internecie jest dokładnym 
odzwierciedleniem tego co znaj-

dziemy w wersji papierowej. 
Raport miedziowej spółki od 
razu został doceniony, KGHM 
otrzymał pierwszą nagrodę 
w kategorii przedsiębiorstwa.
Ponadto KGHM otrzymał drugi 

rok z rzędu nagrodę specjalną The 
Best of the Best za najwyższy po-
ziom raportowania. Obok spra-
wozdania finansowego kapituła 
konkursu ocenia zawartość spra-
wozdania z działalności oraz war-

tość użytkową raportu marketin-
gowego, co ma bardzo istotne 
znaczenie dla interesariuszy 
w kontekście stosowania zasad 
ładu korporacyjnego, polityki ka-
drowej czy działań proekologicz-

nych. Raporty KGHM przez 
ostatnie lata plasowały się w czo-
łówce najlepszych Spółek.
– Nasz raport roczny jest czytany 
przez wiele środowisk, zarówno ze 
sfery finansowej, biznesowej, jak 

i społecznej. Staramy się w taki spo-
sób przedstawiać nasze dane, by 
były czytelne dla wszystkich – 
mówi Włodzimierz Kiciński, I Wi-
ceprezes Zarządu ds. Finansowych, 
który odbierał statuetki. - Chciał-
bym w tym miejscu także podzię-
kować wszystkim osobom, które 
były zaangażowane w wykonanie 
tego raportu. Cieszy mnie to, że ten 
ważny dla spółki dokument po raz 
kolejny doceniany jest przez ze-
wnętrzne instytucje.
- Celem konkursu jest promowanie 
firm przygotowujących najlepsze 
raporty roczne, o największej war-
tości użytkowej dla akcjonariuszy 
i inwestorów. Inwestorzy oczekują 
informacji wiarygodnych i rzetel-
nych, opublikowanych w możliwie 
najkrótszym terminie – informuje 
Małgorzata Gula, Prezes Zarządu 
Instytutu Rachunkowości i Podat-
ków - organizator konkursu.
Interaktywny raport internetowy 
jest dostępny na stronie: www.ra-
portroczny.kghm.pl.

(red) �

KGHM ponownie wyróżniony za internetowy raport roczny

The Best of the Best
Nagrodą specjalną „The Best of the Best” doceniono Polską Miedź jako najlepsze 
przedsiębiorstwo za raport roczny za rok 2011 oraz za raport roczny w Internecie.
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Wystawcy związani 
z usługami ślubnymi, 
liczne degustacje i pokazy 
mody – tak promowano 
śluby w Oberży.

Organizatorem Targów Ślub-
nych był Lubinpex, który jest 

właścicielem sieci restauracji 
Oberża. Impreza odbyła się 
w Oberży na osiedlu Wyżykow-
skiego. W jej trakcie zaprezen-
towano stoły weselne w aranża-
cji zimowej, biesiadnej a także 
w różnej kolorystyce. 
Wśród licznych atrakcji był po-

kaz mody ślubnej i bielizny. Nie 
zabrakło loterii dla uczestników. 
Kucharze z Oberży przygotowa-
li również wiele smakowitości 
m.in. stół wiejski i stół słodki. 
Wszystkie potrawy były prze-
znaczone do degustacji.

(red) �

Rośnie zainteresowanie ślubami w Oberży

Targi z efektem

W kraju jest niewiele 
ośrodków, które diagno-
zują i leczą za pomocą 
endoultrasonografii. Kil-
ka miesięcy temu dołą-
czyło do nich Miedziowe 
Centrum Zdrowia.

Endoultrasonografia (EUS) to po-
łączenie endoskopii z ultrasono-
grafem. Połączenie tych aparatów  
przyczyniło się do powstania no-
wej metody obrazowania, która 
zmieniła podejście kliniczne do 
górnego odcina przewodu pokar-
mowego oraz chorób trzustki 
i dróg żółciowych. Dzięki tej me-
todzie, istnieje możliwość dokład-
nego obrazowania dróg żółcio-
wych zewnątrzwątrobowych 
i wewnątrzwątrobowych oraz 
trzustki przy niewielkim ryzyku 
wystąpienia powikłań. To pewne-
go rodzaju rewolucja w diagno-
styce wybranych narządów czło-
wieka. - To połączenie endoskopu 
i ultrasonografu powoduje, że 
wprowadzając urządzenie do cia-
ła człowieka możemy dokładniej 
obrazować narządy wewnętrzne 
pacjenta – mówi dr Marek Ściesz-
ka ordynator oddziału Gastroen-
trologicznego i zarazem wicepre-
zes Miedziowego Centrum 
Zdrowia w Lubinie. - Nowe urzą-
dzenie pozwala nam nie tylko ba-
dać trzustkę, wnękę wątroby czy 
ściany przełyku, żołądka i dwu-
nastnicy. Dzięki niemu możemy 
dokładniej określić charakter 
zmian oraz mamy możliwość po-
bierania wycinków jak również 
wykonania drobnych zabiegów 
endoskopowych.
Nowa metoda pozwala nie tylko 
na dokładną diagnostykę, ale rów-
nież podczas tego samego znie-
czulenia przy użyciu tego samego 
aparatu, wykonuje się zabieg wy-
nikający ze stwierdzonej niemal 

chwilę wcześniej patologicznej 
zmiany dróg żółciowych lub 
trzustki. Zastosowanie nowocze-
snego sprzętu zwiększyło dokład-
ność wykrywania kamicy dróg 
żółciowych i ich zwężeń. Ponadto 
zmniejszyło się ryzyko wystąpie-
nia powikłań.
Wiceprezes wskazuje, że MCZ od 
kilku lat specjalizuje się w dia-
gnostyce guzów trzustki i guzów 
wnęki wątroby. Wynika to z faktu 
szkolenia kadry jak i stałego do-
posażania szpitala MCZ w nowo-
czesny wysokiej klasy sprzęt me-
dyczny. - Dzisiaj posiadamy 
wysokiej klasy ultrasonografy, 
64-rzędowy tomograf komputero-
wy, a także 16-rzędowy rezonans 
magnetyczny. Zakup EUS był 
uzupełnieniem i poszerzeniem na-
szych możliwości – dodaje dr 
Ścieszka. MCZ przeszkolił dwóch 
asystentów oddziału gastroentero-
logicznego i współpracuje z pro-
fesorem Marcinem Polkowskim 
z Akademii Medycznej we Wro-
cławiu. - W ubiegłym tygodniu 
przeprowadziliśmy z profesorem 
pierwszych 10 zabiegów. Od 
przyszłego roku planujemy wy-
konywać je już rutynowo – dodaje 
Ścieszka. - To duża i bardzo ko-
rzystna dla pacjentów zmiana, 
pod względem możliwości dia-
gnostycznych oddziału gastroen-
terologicznego w szpitalu MCZ.
Lekarze MCZ wskazują, że brak 
urządzenia powodował koniecz-
ność kierowania pacjenta na ba-
dania do odległych ośrodków. 
Dzisiaj w Polsce są one w kilku 
dużych miastach m,.in. w War-
szawie lub Szczecinie i tam kiero-
wani byli pacjenci z Lubina. Teraz 
w wielu przypadkach nie będzie 
już takiej potrzeby, bo część za-
biegów zostanie wykonana 
w MCZ.
Dodajmy, że już teraz wykonywa-

na jest bardzo dużą ilość zabie-
gów endoskopowych. Oszczędza-
ją one pacjenta bo w ciągu kilku 
godzin po operacji staje na nogi, 
a za kilka dni wraca do pracy. - 
Protezujemy przełyki, drogi żół-
ciowe i trzustkowe, usuwamy ka-
mienie z dróg żółciowych 
i trzustkowych, usuwamy polipy 
z przełyku, żołądka i jelit. Możli-
wości wykonywanych zabiegów 
jest wiele - kontynuuje doktor 
Ścieszka i wskazuje na postęp jaki 
poczyniono przy leczeniu kamicy 
przewodów żołciowych. Kilkana-
ście lat temu kamica była leczona 
operacyjnie. Pacjenci byli mocno 
okaleczani i przez kilkanaście dni 
musieli leżeć w szpitalu. - Dzisiaj 
możemy takie zabiegi wykony-
wać niemal w trybie ambulatoryj-
nym, a pacjent po dobie obserwa-
cji wraca do domu i może wrócić 
do normalnego życia, podobnie 
ma się sprawa z polipektomiami 
przewodu pokarmowego.
EUS pozwala zobaczyć, czy np. 
guz żołądka można bezpiecznie 
usunąć endoskopowo niemal od 
ręki, czy wymaga to skierowania 
na oddział chirurgiczny.
W trakcie zabiegów z udziałem 
profesora Polkowickiego wykony-
wano badanie nie tylko na żołądku, 
dwunastnicy czy drogach żółcio-
wych. Był również pobierany mate-
riał z powiększonych węzłów 
chłonnych śródpiersia. Lekarze 
z MCZ zwracają uwagę, że niejako 
jest to już wchodzenie w działkę 
torakochirurgiczną, ale nie jest to 
ich celem. Na tym przykładzie po-
kazują jednak, że nowe urządzenie 
ma szerokie możliwości.
- Niezależnie od tego, posiadamy 
jedną z większych pracowni en-
doskopowych na dolnym Śląsku, 
wykonujemy ponad 6 tys badań 
rocznie – mówi Marek Ścieszka. 

(pit) �

Jeden z pierwszych na Dolnym Śląsku ośrodków

z ultrasonografią endoskopową

Fundacja
wsparła zakup

Zestaw do Endoultrasonografii kosztuje ponad milion zł, wobec tego że część sprzętu już 
posiadaliśmy (wieża endoskopowa) musieliśmy zakupić jedynie EUS oraz dedykowany do tego 
ultrasonograf, co zamknęło się w kwotą 650 tys. zł. Zakup został dofinansowany przez Funda-
cję Polskiej Miedzi. KGHM od wielu lat m.in. poprzez Fundację doposaża jednostki zdrowia na 
naszym terenie, w tym MCZ w nowoczesne urządzenia diagnostyczne.
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Kulesza:
Stronnicze
sędziowanie

Zespół prowadzony przez 
Elżbietę Szczepaniak 
z miesiąca na miesiąc 
staje się coraz  bardziej 
doświadczony. 

Dziewczęta znają się nie od dzi-
siaj i to widać na parkiecie. Tym 
razem swoją dobrą komunikację 
miały szansę udowodnić w me-
czu 6. kolejki Ligi Młodziczek. 
Miedziowe z Zagłębia I Lubin 
wygrały 33:14 z MKS Victorią 
Świebodzice.
Nic w tym spotkaniu nie zasko-
czyło przybyłych kibiców. Na 
otwarcie meczu pierwszą bram-
kę rzuciła Katarzyna Krażew-
ska, kolejną Oliwia Krzyżanow-
ska. Pierwsza bramka dla gości 
wpadła dopiero w 11 minucie. 
Pięknym rzutem popisała się 
Adrianna Kurdzielewicz z Vic-

torii. Jednak to lubinianki sukce-
sywnie powiększały prowadze-
nie, by po 15. minutach spotkania 
po bramce Julii Szcześniak pro-
wadzić aż 14:2! Nikt i nic nie 

mogło powstrzymać ekipy Elż-
biety Szczepaniak. Po pierw-
szych 25. minutach gospodynie 
wygrywały 19:5!
Anita Kałas otworzyła wynik dru-
giej połowy. Trenerka Elżbieta 
Szczepaniak zdecydowała o rady-
kalnych zmianach na boisku. 
Dzięki temu pograły niemal 
wszystkie dziewczyny. W 40. mi-
nucie MKS wygrywał 28:13. Lu-
binianki nie miały większego pro-
blemu z przedzieraniem się przez 
obronę rywalek. Podopieczne 
Elżbiety Szczepaniak wygrały 
33:14 utrzymując pozycję lidera 
w dolnośląskiej tabeli. 

Twarda obrona i szybkie kontrataki

Młodziczki
nie zawiodły

Witold Kulesza, prezes 
piłki ręcznej MKS 
Zagłębie Lubin ma dość 
stronniczego sędziowa-
nia i publicznie kryty-
kuje to co było widać na 
parkiecie w Koszalinie.

Piłkarki ręczne KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin prze-
grały w Koszalinie z Poli-
techniką 27:29. Z prostego 
wyliczenia wynika, że na-
sze zawodniczki przesie-
działy na ławkach przez 
szesnaście minut. To ozna-
cza, aż osiem kar, a prze-
cież lubinianki nie należą 
do tych, które grają wbrew 
regułom. Witold Kulesza 
wskazuje na styl sędziowa-
nia, który miał miejsce w 
Koszalinie zwłaszcza w 
trakcie drugiej połowy. Sę-
dziowska para Kaszubski-
Wojdyr w ocenie obserwa-
torów meczu solidnie się 
pogubiła. Lubinianki co 
chwila siadały na ławce 
kar. Szczytem były czerwo-
ne kartki dla  Anna Pałgan i 
Aleksandry Jacek. Decyzje 
sędziów powodowały, że 
Zagłębie całą druga poło-
wę grało w osłabieniu. – Od 

pięciu lat ta para sędziuje 
nam w Koszalinie i kolejny 
raz było to stronnicze sę-
dziowanie. To co wypra-
wiali panowie Kaszubski i 
Wojder w drugiej połowie 
woła o pomstę do nieba, a 
najlepszym przykładem 
może być kara dwóch mi-
nut dla Kai Załęcznej, któ-
ra nie dotknęła nawet ry-
walki. Apeluję do prze-
wodniczącego Kolegium 
Sędziów, pana Mirosława 
Bauma, aby coś w końcu w 
kwestii sędziowania się 
zmieniło – mówi Witold Ku-
lesza, prezes MKS Zagłębie 
Lubin.

Starte Elbląg zajmuje 
wysokie drugie miejsce 
w rozgrywkach. Pojedy-
nek był więc solidnym 
sprawdzianem dla ekipy 
z Lubina. 

Od pierwszych minut kibice byli 
świadkami wyrównanej walki. 
Monika Aleksandrowicz otwo-
rzyła wynik spotkania. Po jede-
nastu minutach, ekipa Bożeny 
Karkut przegrywała 3:6. Start 
wyraźnie był na fali, a dodatko-
wo mogli liczyć na częste po-
myłki ze strony błędów, które 
były na ich korzyść. Ta sytuacja 
pogłębiła się, kiedy Anna Pałgan 
otrzymała czerwoną kartę i mu-
siała opuścić plac gry. Minutę 
po tym zajściu za sprawą Jeleny 
Bader na tablicy wyników było 
7:7. Jednak zespół Jerzego Cie-
plińskiego do przerwy wyszedł 
na prowadzenie 11:8. 
W drugiej części spotkania, ze-
spół z Zagłębia „wylał” na par-
kiet całą sportową złość jaką w 
sobie tłumił. Choć do 36. Minu-
ty, to goście zdobywali bramki i 
prowadzili nawet 14:9, to już po 
chwili było 17:17. Kaja Załęcz-
na zdobyła osiemnaste trafienie 
i później poszło jak z górki. Lu-
binianki nie dały sobie odebrać 

prowadzenie i wygrały 24:20. – 
W drugiej połowie wybronione 
piłki dały nam skuteczne kontr-
ataki i dodatkowo dobra posta-
wa Moniki Maliczkiewicz za-
kończyła się naszym 
zwycięstwem. Cieszę się ze 
zwycięstwa, wywalczone, trud-
ne, ale zwycięstwo – skomento-
wała Bożena Karkut, trener lu-
bińskiej ekipy. 

KibicExtra! �

W całej Polsce udział w roz-
grywkach Nike Playarena bie-
rze ponad 100 tysięcy zawod-
ników!. Dla 
niewtajemniczonych jest to 
amatorska liga piłki nożnej 
sześcioosobowej, w której 
drzemie potężna siła. Mecze 
rozgrywane są systemem każ-
dy z każdym, na orlikach i bo-
iskach osiedlowych.
Aby przystąpić do rozgrywek 
wystarczy założyć drużynę 
w serwisie Playarena.pl i już 
można rozpocząć walkę o tytuł 
najlepszej drużyny w Lubinie, 
a następnie o Mistrzostwo Pol-
ski Playarena.
Rozgrywki Nike Playarena to 
zawody, w których udział jest 
całkowicie darmowy i dostęp-
ny dla każdego. To największa 
tego typu sieć lig w całej Euro-
pie. W województwie dolno-
śląskim istnieją już ligi we 
Wrocławiu, Głogowie, Polko-

wicach i najmocniejsza – 
w Lubinie, w którym od po-
czątku aktualnego sezonu 
rozegrano już blisko 250 spo-
tkań! 
- Początek na pewno był cięż-
ki, jednak z każdym kolejnym 
tygodniem liczba drużyn, a co 
za tym idzie także zawodników 
rosła. Na tą chwilę grą w piłkę 
„bawi się”  w naszym mieście 
69 drużyn, w których występu-
je ponad 700 osób – mówi 
Adam Michalik, założyciel 
rozgrywek w Lubinie.
Na mecze zawodnicy umawiają 
się za pośrednictwem serwisu 
www.playarena.pl. Drużyny 
walczą o cenne punkty, dzięki 
którym mogą awansować do 
ogólnopolskich finałów Playare-
na Cup. Ilość drużyn, które do-
stają się do turnieju, jest uzależ-
niona od ilości rozegranych 
spotkań ligowych. Im więcej 
meczów, tym więcej teamów 

pnie się do rozgrywek o tytuł 
Mistrza Polski Playarena. 
Lubińska liga Nike Playarena 
jest otwarta dla wszystkich 
„zapalonych” graczy. Wystar-
czy stworzyć drużynę liczącą 
od 6-ciu do 25-ciu zawodni-
ków, zapisać się na www.play-
arena.pl i zagrać o wysoką 
stawkę. By grać i oddawać się 
pasji nie ważny jest ani wiek, 
ani płeć.
- Jesteśmy otwarci na nowe 
drużyny z terenu całego powia-
tu lubińskiego. W ich skład 
mogą wchodzić osoby w róż-
nym wieku i umiejętnościach. 
By zacząć grać, należy doko-
nać rejestracji na stronie Play-
arena. Zajmuje to zaledwie 
kilka minut, a przyjemność 
czerpana z gry i rywalizacji 
jest przeogromna. – podkreśla 
Ambasador Rozgrywek w Lu-
binie.

(red) �

Lubinianki wygrały 24:20 z Elblągiem

Powrót na
właściwe tory

Umawiają się na mecze w internecie, grają w rzeczywistości

69 drużyn gra w Lubinie!
W Lubinie rozgrywki Nike Playarena funkcjonują od trzech lat, kiedy to znaleźli się chętni na utworzenie lokalnej ligi. Teraz 
zapraszają wszystkich miłośników piłki nożnej do sprawdzenia swoich umiejętności na boisku, a nie przed ekranem komputerów.

Turniej półfinałowy Playarena Cup 2012
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Dobry mecz, dominacja Zagłębia i gra przez 45 minut w dziesiątkę.

EXTRA KRZYŻÓWKA (30)

z biletem do kina HELIOS
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zadanie udostępnił serwis krzyżówkowy szarada.net

Na rozwiązania czekamy do 19 listopada. Krzyżówkę wyciętą z gaze-
ty należy wysłać na adres LubinExtra! Skr. poczt. 110, 59-300 Lubin, 
lub zeskanować i przesłać za pomomocą e-mail na adres: redakcja@
lubinextra.pl Nagrodę za rowiązanie krzyżówki z numeru 29 otrzymu-
je pani Krystyna Jaszycka z Lubina. Gratulujemy!

Baran (21.03-20.04)
Nie spoczywaj na laurach, a plan zosta-
nie zrealizowany. Na horyzoncie nowa 
znajomość, która może okazać się mi-
łością na całe życie.
Byk (21.04-20.05)
Źle znosisz niepowodzenia, choć decy-
zje podejmujesz ostrożnie. Teraz nadej-
dzie oczekiwane pasmo sukcesów.
Bliźnięta (21.05-21.06)
Dokładnie sprawdzaj papiery, które 
podpisujesz. W miłości nadzieja na za-
chowanie uczuć jest jak najbardziej re-
alna.
Rak (22.06-22.07)
Odpocznij odrobinkę. Na horyzoncie 
okazja na dodatkowe pieniądze. Zdo-
byte uczciwie dadzą dużą satysfakcję. 
Lew (23.07-23.08)
Posiadane oszczędności należy pomna-
żać, a nie bezproduktywnie kisić w 
skarpecie. To jest twój czas na zrealizo-
wanie tego planu.
Panna (24.08-22.09)
Nie każdy plan da się zrealizować nie 
załamuj się. Przyjaźń może się zamie-
nić w gorętsze uczucie.

Waga (23.09-23.10)
Trzeba być konsekwentnym w realizo-
waniu planów. Cierpliwość popłaca. 
Drobne kłopoty ze zdrowiem.
Skorpion (24.10-22.11)
Jeżeli słyszysz odmowę to trzeba odpu-
ścić. Nie pchaj się tam gdzie Cię nie 
chcą.
Strzelec (23.11-21.12)
Załatw zaległe sprawy. W pracy czeka-
ją na wyniki, a w uczuciach bądź wy-
jątkowo delikatny i ostrożny.
Koziorożec (22.12-20.01)
W finansach pełna stabilizacja. Kup 
sobie to co planujesz od dawna. Jeżeli 
nie grałeś w lotto kup kupon na najbliż-
sze losowanie.
Wodnik (21.01-19.02)
Nie jesteś rozumiany, na drodze stają 
przeszkody. Niektóre decyzje trzeba 
odłożyć na później. Dyplomacja pomo-
że, ale nie w każdym przypadku.
Ryby (20.02-20.03)
Na myślenie o niebieskich migdałach 
nie jest to najlepszy czas. Uważaj przy 
podejmowaniu nowych zobowiązań. 
Niektóre kwestia rozwiążą się same be 
twojej ingerencji.

HOROSKOP

Porażka z Podbeskidziem 
Bielsko-Biała była dla 
ekipy Pavla Hapala bole-
snym ciosem. Miedziowi 
przez pierwszy kwadrans 
prowadzili grę i gol wisiał 
w powietrzu. 

Pavel Hapal: Krótko. Graliśmy 
bardzo dobrze, stwarzaliśmy sy-
tuacje. Naszym problemem jest 
to, że nie wykorzystaliśmy tych 
okazji w pierwszej połówce, a 
po naszym błędzie straciliśmy 
bramkę. Trzeba wspomnieć o 
czerwonej kartce. Ja jeszcze nie 
widziałem tej sytuacji, ale pił-
karz zrobił to, co zrobił i był to z 
pewnością błąd. Miało to od-
zwierciedlenie w naszej grze. W 
drugiej połowie w dziesięciu 
chcieliśmy grać do przodu, mu-
sieliśmy odrabiać wynik. Tak 
też się stało, bo udało się strzelić 
na 1:1, a z końcówki meczu nie 
jesteśmy  zadowoleni. O tym 

jednak porozmawiam z zawod-
nikami, a nie na konferencji. 
Gratulacje dla drużyny przeciw-
nika, dziś wygrała drużyna gor-
sza, a lepsza zdobyła zero punk-
tów.

„W związku z wydarzenia-
mi, jakie miały miejsce 
podczas meczu derbowe-
go, Stowarzyszenie Sym-
patyków Zagłębia Lubin 
„Zagłębie Fanatyków” pra-
gnie poinformować, iż po-
kryje straty materialne ja-
kie zostały wyrządzone w 
pomieszczeniach na sta-
dionie we Wrocławiu. Po-
krycie odpowiednio wyli-
czonej szkody zostanie 
dokonane po sporządzeniu 
rzeczowej wyceny przez 
organizatora imprezy ma-
sowej, przy udziale przed-
stawicieli klubu Zagłębie 
Lubin.
Odnosząc się także do 
oświadczenia klubu Śląsk 
Wrocław S.A. pragniemy 
podkreślić, iż zakaz uczest-
nictwa w następnych der-
bach nie wywołuje u nas 
zdziwienia, tym bardziej 
nie wywołuje poczucia 
żalu. W momencie wybu-
dowania stadionu we Wro-
cławiu przez około rok 
czasu, żadna z grup zorga-
nizowanych kibiców gości 

nie miała możliwości 
uczestnictwa w imprezach 
masowych organizowanych 
na nowym stadionie we 
Wrocławiu. Dopiero w sy-
tuacji, w której rozpoczęły 
się problemy finansowe 
związane z utrzymaniem 
stadionu umożliwiono 
uczestniczenie w meczach 
grupom kibiców przyjezd-
nych.
Mając to na względzie, 
jako przedstawiciele kibi-
ców Zagłębia Lubin zazna-
czamy, iż pokryjemy straty 
materialne związane ze 
zniszczeniem toalet po 
spełnieniu warunków 
przedstawionych powyżej. 
Tym samym ze spokojem 
przyjmujemy deklarację o 
potencjalnym zakazie 
wstępu dla nas. Wszyscy 
przecież doskonale zdaje-
my sobie sprawę, że to nie 
kibice Zagłębia są proble-
mem. W gruncie rzeczy nie 
będziemy zaskoczeni jeśli 
wrócimy do Wrocławia po-
nownie na Oporowską.”

SSZL „Zagłębie Fanatyków” �

Mecz nie wyglądał źle w wykonaniu

miedziowych, jednak to Górale

zainkasowali 3 punkty.

Hapal:
Zagraliśmy
bardzo dobrze

Kibice
zapłacą za kibel

Zagłębie – Podbeskidzie 1:2
Nasza drużyna do przerwy przegrywała. Po przerwie zremisowała, ale w 90 minucie 
poszczęściło się Góralom. W doliczonym czasie gry niestety nie udało się wyrównać.

Dużo akcji, które powinny za-
kończyć się bramkami dla Za-
głębia. Niestety w pierwszej po-
łowie bramka gości była jak 
zaczarowana. Nie mniej presja 
jaką Zagłębie wywierało na 
przeciwnika sprawiła, że Górale 
skupili się na obronie własnej 
połowy i przechwytywaniu pi-
łek. Nie szło im to najlepiej bo 
już w pierwszych kilkunastu mi-
nutach wynik meczu mógł zo-
stać ustalony na 3:0 dla Zagłę-
bia. Poprzeczki, słupki, i 
rozmijające się z bramką strzały 
nie dawały jednak zmiany wyni-
ku na tablicy. Podbeskidzie mu-
siało się solidnie gimnastyko-

wać, aby powstrzymywać 
Miedziowych. Okazało się rów-
nież, że potrafiło odbić piłeczkę. 
Stało się tak w 16 minucie, kie-
dy w poprzeczkę Zajaca trafił 
Małkowski. Szybka kontra spo-
wodowała, że Damian Chmiel 
ulokował piłkę w bramce. Stało 
się to po błędzie naszego obroń-
cy. Adam Banaś próbował za-
blokować Róberta Demjana. 
Ten okazał się sprytniejszy i tuż 
przed końcową linią boiska na 
połowie Zagłębia odzyskał piłkę 
i udało mu się podać do Chmie-
la.
Utrata bramki jeszcze bardziej 
rozpędziła lubinian. Niestety 

podobnie jak w jednym z po-
przednich spotkań tak i tym ra-
zem na boisku mieliśmy pokaz 
sędziowskiego dyletanctwa. 
Było tak poważne, że kibice za-
częli się głośno zastanawiać nad 
powodami dziwnych decyzji. 
Pierwszy błąd, który popełnił 
Krzysztof Jakubik to brak żół-
tych kartek za faule. Podbeski-
dzie grało bardzo agresywnie, a 
i piłkarzom Zagłębia werwy nie 
brakowało. Do tego dołożyły się 
niesłusznie przyznane rzuty z 
autów i rzuty wolne przeciwni-
kowi. Sędzia nie zauważył rów-
nież uderzenia ręką, czy trzyma-
nia naszych zawodników 
wyskakujących do piłki. Opa-
miętanie przyszło dopiero w 
drugiej połowie. Wtedy posypa-
ły się żółte kartki dla Górali. Po-
przedzone były czerwoną dla 
Róberta Jeża, który opuścił bo-
isko w 44 minucie spotkania. 
W drugiej połowie wynik nadal 
był otwarty. Mocno osłabione 
Zagłębie pokazało, że i w dzie-
siątkę jest niebezpiecznym prze-
ciwnikiem. Goście skupili się na 
obronie w atakach prym wiódł 
Szymon Pawłowski. Wśród 
trudnych sytuacji Darvydas Ser-

nas miał jedną niemal stupro-
centową, kiedy był sam na sam z 
bramkarzem. Wyrównanie wy-
niku przyszło dopiero w 73 mi-
nucie. Strzelcem był Michał Pa-
padopulos. 
Dodajmy, że akcją była poprze-
dzona atakiem gości w 69 minu-
cie. Wtedy okazję „sam na sam” 
z Gliwą zmarnował Ireneusz Je-
leń. Nasz bramkarz wyszedł na 
przeciwnika i obronił gwaranto-
wanego dla Podbeskidzia gola. 
Nie był to jednak koniec zamie-
szania pod naszą bramką po 
chwili atakowali Fabian Pawela 
oraz Michał Piter-Bucko. Gliwa 
nie dał się zmylić i zrobił co na-
leży.
Kiedy wydawało się, że spotka-
nie zakończy się remisem i po-
działem punktów, goście otrzy-
mali rzut wolny. Z dystansu 
strzelał Liran Cohen. Zmylił 
Gliwę podkręcając piłkę i choć 
nasz bramkarz zdołał ją złapać 
stało się to tuż za linią bramki. 
Zagłębie w 90 minucie przegry-
wa 1:2, ale nie rezygnuje ze 
zmiany wyniku. Zaciekłe ataki 
na bramkę gości trwają jeszcze 
przez cztery doliczone minuty.

(pit) �



Grabowscy

r e k l a m a


